
Serdecznie zapraszamy Państwa do re-
stauracji DUCHNICKA Wine & Food
ul. Duchnicka 3, mieszczącej się na wydzie-
lonym i odosobnionym od ulic terenie In-
stytutu Mechaniki Precyzyjnej. Jest to miej-
sce łączące w sobie restaurację, winebar
oraz sklep z ofertą win różnorodną zarówno
pod względem smaków jak i cen. Industrial-
ne wnętrze lokalu, które w latach 60 stano-
wiło fabrykę zostało zmienione w restaurację
o przyjaznej atmosferze. Na Duchnicką mo-
żna przyjść na dobre wino, ciekawą kolację,
degustację win oraz wspólne gotowanie z
szefem kuchni. Od poniedziałku do piątku w
godz.: 12:00-16:00 zapraszamy na lunche.
Polecamy również jako ciekawe miejsce
na spotkania biznesowe, konferencje firmo-
we, spotkania rodzinne, komunie, przyjęcia
weselne, urodziny. Oferujemy salę restaura-
cyjną mieszczącą do 100 osób oraz mniej-
szą, kameralną salę na antresoli dla 25
osób. PPrrzzyy  ggoo  ttoo  wwuu  jjee  mmyy  mmee  nnuu  iinn  ddyy  wwii  dduu  aall  --
nniiee,,  zzggoodd  nniiee  zz żżyy  cczzee  nniieemm  GGoo  śśccii. W okre sie
let nim za pra sza my ro dzi ny do na sze go
ogród ka a na najmłodszych gości czeka
kącik zabaw. Tym z Państwa, którzy
chcieliby zorganizować spotkanie rodzinne
oferujemy specjalną zniżkę. DUCH NIC KA

Wi ne & Fo od to miej sce DLA KAŻDEGO! 

SPEŁNIAMY MARZENIA NASZYCH GOŚCI!
SSeerr  ddeecczz  nniiee  zzaa  pprraa  sszzaa  mmyy..  

ppoonniieeddzziiaałłeekk--ssoobboottaa  1122..0000--2233..0000..
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Duch nic ka Wi ne & Fo od
War sza wa, ul. Duch nic ka 3

tel. 22 320-29-88/89, 501-491-396

www.duch nic ka wi ne bar.com
duch nic ka@duch nic ka wi ne bar.com
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Na Po to ku, w no cy z so bo ty
na nie dzie lę, po ja wi ła się agi ta cja
wy bor cza na cią gu pie szym, re we la -
cyj nie wi docz na z licz nych w tym
re jo nie okien bu dyn ków. Nikt oczy -
wi ście nie sły szał, nikt nie wi dział.

Chy ba szu ka nie peł ne go po -
świę ce nia fa na te go kan dy da ta
na eu ro po sła mi ja się z ce lem.

I mi mo że pra wo jest pra wem
i ła mać go nie na le ży (ca ły czas
tak twier dzę), to jed nak te mu
oby wa te lo wi chcia ło się w no cy
ma lo wać agi ta cję wy bor czą
na chod ni ku i na ra żać się na ka rę
z Ko dek su Wy kro czeń, a 78%
pro cen tom wy bor ców nie chcia ło
się na wet pójść do urn.

Po wsta je py ta nie, kto w tym
mo men cie jest oby wa te lem? Czy

ten, co na ru szył pra wo a ewi dent -
nie ob cho dzi go, kto bę dzie na -
szym eu ro po słem, czy ci obo jęt ni
lub zde gu sto wa ni, cał ko wi cie nie -
ak tyw ni w dzia ła niach oby wa tel -
skich?

Oczy wi ście pra wa na le ży prze -
strze gać, ale też na le ży wy peł niać
je swo ją ak tyw no ścią, wo lą, świa -
do mym po czu ciem te go, że jed -
nak ma my wpływ na rze czy wi -
stość, ja ka nas ota cza.

Bo nie mo że być tak, że wy kro -
cze nie prze ciw pra wu bę dzie je dy -
ną na dzie ją, że duch w na ro dzie
nie gi nie.

A tak na mar gi ne sie – chwa ła
żo li bo rza nom za naj wy ższą fe -
kwen cję w War sza wie.

Jo an na Ka nia -Kar mal ska

Zła ma li ci szę wy bor czą Ka żde ła ma nie pra wa jest nie do pusz czal ne, te go wy bor cze go
rów nież, ale twór cza in wen cja, na wet w ła ma niu pra wa jest
god na od no to wa nia.

Na zy wa ny jest też wer teb lub
bar dziej swoj sko wer tep. Czę ściej
spo ty ka my się z na zwą lej kra so -
wy, le jek kra so wy lub po pro stu
kra so we za pa dli sko. Po wsta je
w wy ni ku wy płu ki wa nia skał wa -
pien nych i grun tu przez wo dę, za -
wa le nie się pod ziem nych ja skiń
lub ob ni że nia się po zio mu wód
grun to wych. Głę bo kość le ja jest
prze wa żnie mniej sza niż je go
śred ni ca, któ ra mo że się wa hać
od kil ku dzie się ciu cen ty me trów
do kil ku dzie się ciu ki lo me trów.
Mo że po wsta wać la ta mi, ale też
mo że po ja wić się na gle. I co naj -
wa żniej sze, zja wi sko wy stę pu je
na ca łym świe cie, w więk szo ści
przy pad ków po wo du jąc du że stra -

ty. Zna ne i nie odo sob nio ne są
przy pad ki, kie dy ra zem z po wsta -
niem le ja, pod zie mią zni ka ły nie
tyl ko sa mo cho dy, ale i ca łe do my
czę sto z ich miesz kań ca mi. 

Bar dzo po dob ne zja wi sko mo -
żna ob ser wo wać na skrzy żo wa niu
uli cy Ge ne ra ła Za jącz ka i Aloj ze -
go Fe liń skie go. Na szczę ście lej
jest nie wiel ki, je go śred ni ca nie
prze kra cza kil ku dzie się ciu cen ty -
me trów. I o ile za pew ne jesz cze
jest nie wi docz ny z ko smo su, to
u prze je żdża ją cych kie row ców po -
wo du je bez wa run ko wy, na gły od -
ruch skrę tu kie row ni cą w le wą
stro nę z jed no cze snym na ci śnię -
ciem pe da łu ha mul ca. Mo że to
nie ża den lej kra so wy a po pro stu

zwy kła dziu ra? Pro po nu ję przyj -
rzeć się i zba dać zja wi sko od po -

wied nim słu żbom. Jak to mó wią
le piej na zim ne dmu chać. W koń -

cu nie opo dal jest spo re osie dle.
Ser giusz Kor na tow ski

Uwa ga uwał!!!
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Jest kwie cień 1945. Zim no.
Oca le ni z woj ny wra ca ją z to boł -
ka mi, za bie dzo ne twa rze i ubra -
nia. Szu ka ją da chu nad gło wą.
Uli ca wy peł nio na za glą da ją cy mi
do do mów i piw nic ludź mi. Mo że
jest ja kieś po miesz cze nie, gdzie
moż na wejść i zo stać. Na ul. Bo -
ho mol ca zbu rzo nych zo sta ło 9 do -
mów, 2 zo sta ły spa lo ne, a lo sy ich
miesz kań ców by ły tra gicz ne. Pa ni
Klim kie wicz wy wie zio na do Ra -
vens bruck prze ży ła obóz, by wró -
cić do do mu wska zać grób mę ża
Ro ma na Klim kie wi cza. Wśród
wy wie zio nych w pierw szym trans -
por cie do te go obo zu 22 wrze -
śnia 1941 r., by ła inż. che mik Ha -
li na Star czew ska -Cho ry ży na, dzia -

łacz ka ZWZ i nie wró ci ła. Nie
wró ci li też dwaj ofi ce ro wie z li sty
ka tyń skiej. 

Uli ca ta, zabu do wa na w la -
tach trzy dzie stych, na zwa na imie -
niem Adol fa Dy ga siń skie go, au to ra
ksią żek przy rod ni czych, jest jed ną
w wa chla rzu ulic po wsta łych w tam -
tym cza sie na tak zwa nym Dol nym
Żo li bo rzu. Dzi siaj in for mu je się, że
uli ca ta jest na Żo li bo rzu Dzien ni -
kar skim. Ale w kwiet niu 1945 r. li -
sto nosz przy niósł ko re spon den cję
w błe ki no brud nych ko per tach ad -
re so wa ną: Dol ny Żo li borz Ja śnie
Wiel moż ny Pan, Ja śnie Wiel moż na
Pa ni, cho ciaż już nikt nie miał nic
z wiel ko pań sko ści. Za raz po tem
na dłu gie la ta zo stał oby wa te lem.

Uli ce za pro jek to wa ne przez ze spół
mło dych, am bit nych ar chi tek tów,
z któ rych każ dy miał oko ło 30 lat
jak Sza naj ca, Pio trow ski, Re ich
opra co wa ła pro jekt jed no ro dzin -
nych do mów w spo sób róż no rod ny,
ale no wo cze sny zwa ny póź nym mo -
der ni zmem z prze zna cze niem dla
kla sy śred niej. I tak się szczę śli wie
sta ło, że kil ka na ście do mów jed nak
oca la ło po po wsta niu war szaw skim.
Nie któ re z nich by ły bez da chu,
a dwa do my na prze ciw ko sie bie
sto ją ce pod nu me rem 27 i 22 ru nę -
ły na sie bie i za gro dzi ły uli cę. Tę
ogrom ną gó rę gru zu miesz kań cy
naj bliż szych do mów usu wa li przez
dłu gi czas ukła da jąc każ dą z oca la -
łych ce gieł po obu stro nach uli cy.
Miesz ka ją cy w po bli żu pan Du bow,
któ ry miał fur man kę i ko nia co -
dzien nie wy wo ził gruz. Gdzie?
Otóż miej scem tym był wy bu do wa -
ny w la tach sześć dzie sią tych bu dy -
nek miesz kal ny przy ul. Pro my ka 5,
to zna czy „de ska”. W mo im naj bliż -
szym są siedz twie ze stry chu spa lo -
ne go czę ścio wo do mu po cisk wy -
rzu cił zbio ry et no gra ficz ne.
Na jezd ni i w przy le ga ją cych ogro -
dach moż na by ło zna leźć prób ki
ha ftów lu do wych z wie lu stron
świa ta, nad pa lo ne książ ki i al bu my. 

Pa mię tam zda rze nie, gdy do mo -
ich ro dzi ców przy szedł w łach ma -
nach wy so ki, sta ry pan z si wą bro dą
do pa sa. Mó wił, że jest du chow -
nym pra wo sław nym i że wra ca
z obo zu nie miec kie go. Był wła ści -

cie lem pięk ne go do mu na tej uli cy.
Przy niósł na prze cho wa nie krzyż,
pro sząc o opie kę nad nim i nad do -
mem. Po wie dział, że je dzie do Ka -
zach sta nu szu kać żo ny i dwóch có -
rek. Nie wró cił. 

Uli ca od za wsze mia ła ko cie
łby. Od wcze snych godzin ra -
nnych jeź dzi ły po niej chłop skie
fur man ki, któ re wy wo zi ły gruz,
a ko nie zo sta wia ły „pre zen ty”.
Dzię ki nim w ogro dach wy ra sta ły
pie czar ki, więc by ło co jeść. Po -
wie trze wy peł nio ne by ło spa le ni -
zną i za pa chem ko ni. Pra wie
wszyst kie do my nie po sia da ły fur -
tek a drzwi wej ścio we wi sia ły
na za wia sie. Na mu rach wid nia ły
na ma lo wa ne ogrom ny mi li te ra mi
na pi sy min niet i pod pis Ży gaj ło. 

Dłu go nie mie li śmy nic. Ktoś
nie ma jąc sto łu na uro czy stość wy -
jął z za wia sów drzwi i tak się we se -
lo no. Mie li śmy oca lo ne ży cie. 

W koń cu w do mach tych osie -
dli ło się po kil ka dzie siąt osób.
W każ dym po ko ju kil ku oso bo wa
ro dzi na. Ży li śmy bez wo dy, świa -
tła, łóż ka, bez żad nej po ście li.
Pod ło gi po kry wa ły po dar te fo to -
gra fie z gru bą war stwą gru zu
i szkła. Pa mię tam pierw szą zu pę
– kar to flan kę z czosn kiem. 

Uli ca Dy ga siń skie go w cza sie
po wsta nia po zo sta ła w pa mię ci ja -
ko miej sce usy tu owa nia pod nr 20
szpi ta la po wstań cze go. Po tem
po 1946 r. mie ści ła się w tym do -
mu Szko ła Po wszech na Sióstr
Zmar twych wsta nia Pań skie go
i in ter nat.

Mi ro sła wa Bar ba ra Ko wa le wicz

– ca ły tekst tej opo wie ści znaj dzie -
cie Pań stwo w czwar tym to mie
książ ki na „Pięk nym Brze gu. Żo li -
borz, lu dzie i hi sto ria”

Fot. Ser giusz Kor na tow ski

Mo ja uli ca
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W żo li bor skich pla ców kach in -
for ma ty cy ma ją urlop, cza sem na -
wet rocz ny. Na stro nach SPZ Z -
LO, OPS i wszel kich pla có wek
pu blicz nych kom plet nie nie ma
ak tu al no ści, a ostat nie wy da rze -
nia są np. sprzed ro ku. Ma my
na Żo li bo rzu trzy klu by se nio ra,
po dob no dzia ła ją ce prę żnie,
a ostat nia ich ak tyw ność za pi sa na

w In ter ne cie no si da tę  14 mar -
ca 2013.

SPZ Z LO uak tyw nia in for ma ty -
ków, gdy trze ba ko lej ną laur kę
na stro nie umie ścić. In for ma cji
o żad nych pro gra mach proz dro -
wot nych na stro nie in ter ne to wej
SPZ Z LO nie uświad czysz, bo ich
chy ba po pro stu nie ma.

Mo żna by spo ro za osz czę dzić

li kwi du jąc sta no wi ska in for ma -
tycz ne w żo li bor skich pla ców kach
pu blicz nych, bo naj wy raź niej nie
są po trzeb ne.

Dzia ła je dy nie stro na urzę du
dziel ni cy i stro na żo li bor skiej po -
li cji.

No i dzia ła ją oczy wi ście stro ny
ko mer cyj nych pod mio tów, np.
For tu So kol nic kie go, bo im
po pro stu za le ży.

I nie wia do mo do koń ca, czy to
ży cie za mar ło, czy In ter net odłą -
czy li.

I co tu zro bić, że by prze ko nać
nie któ rych, że war to ist nieć.

Jo an na Ka nia -Kar mal ska

Żoliborz poza marginesem globalnego
społeczeństwa informatycznego

Cieszmy się, bo to chyba nasz rodzimy konserwatyzm,
z którego bądźmy dumni, ponieważ trzeba mieć nie lada zasady
i odwagę, żeby samemu skazywać się na niebyt.

Mło dzie żo we Mi strzo stwa Świa -
ta w pię cio bo ju no wo cze snym, któ -
re od by ły się Drzon ko wie, znów
przy spo rzy ły Żo li bo rzo wi sła wy.

Brą zo wy me dal w za wo dach
zdo by ła 21-let nia An na Ma li szew -
ska, stu dent ka SGH. Se ba stian
Sta siak za jął w tych mi strzo -
stwach 8 miej sce a Ja ro sław Świ -
der ski miej sce 28.

Nie ma Mło dzie żo wych Mi -
strzo stwa Świa ta bez suk ce su
UKS Żo li borz, któ ry od lat jest
już w świa to wej czo łów ce.

Gra tu lu je my mło dzie ży, gra tu -
lu je my tre ne rom i ro dzi com.

Jo an na Ka nia -Kar mal ska

UKS Żoliborz znów
w światowej czołówce

NNyy  lloonn  ww pprroo  ttee  ttyy  ccee  zznnaa  llaazzłł  zzaa  ssttoo  ssoo  wwaa  nniiee  ww llaa  --
ttaacchh 5500..  uubbiiee  ggłłee  ggoo  wwiiee  kkuu..

WW mmoo  iimm  ggaa  bbii  nnee  cciiee  jjeesstt  ccoo  nnaajj  mmnniieejj  oodd 88  llaatt,,  aallee
ww PPooll  ssccee  wwcciiąążż  uucchhoo  ddzzii  zzaa tteecchh  nnoo  lloo  ggiięę  nnoo  wwąą..

Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest
świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję
je śli cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad -
mier ne go ob cią że nia pro te za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy -
ma ga ją przy go to wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go
ro dza ju pro tez, w tym wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy -
ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu -
kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły ana to micz ne, któ re prze szka -
dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej. Jed nak tym co naj bar -
dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no wych, jest brak
ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy te nie ma ją kla -
mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

Rejestracja telefoniczna
tel. 22 676-59-56,

608-519-073

War sza wa,
ul. My śli bor ska 104, piętro I

po n.-czw.: 10–12 i 15–18
www.su per den ty sta.com.pl

Ela stycz ne pro te zy ny lo no we



In we sty cje na Żo li bo rzu Po łu -
dnio wym „są zgod ne z de cy zja mi
o wa run kach za bu do wy wy da ny mi
dla ww. in we sty cji oraz po sia da ją
wy ma ga ne opi nie i uzgod nie nia,
w tym ob słu gi ko mu ni ka cyj nej.
Za tem pod no szo ne przez pań -
stwa uwa gi do ty czą ce in fra struk -
tu ry, (w tym ta kże dro go wej)
i usług na te re nie tzw. Żo li bo rza
Po łu dnio we go po zo sta ją po za sfe -
rą mo żli wo śi dzia łań Biu ra Ar chi -
tek tu ry i Pla no wa nia Prze strzen -
ne go, gdyż Biu ro nie jest in we sto -
rem i nie po sia da upraw nień
do pod ję cia dzia łań in we sty cyj -
nych w tym za kre sie” – pod pi sa no
– Pre zy dent War sza wy Han na
Gron kie wicz-Waltz

Ta od po wiedź mo gła prze ra zić,
bo wy ni ka z niej, że mia sto ra do -
śnie sprze da ło już ca ły Żo li borz
Po łu dnio wy, łącz nie z dro ga mi
gmin ny mi, wszel ki mi re zer wa mi,
i nie ma żad nych mo żli wo ści de cy -
zyj nych na tym te re nie, bo rzą dzą
już na nim in we sto rzy. Pa rę mie -
się cy póź niej, na in ter pe la cję w tej
spra wie, zło żo ną przez rad ną War -
sza wy, pa ni pre zy dent od po wie -
dzia ła już zu peł nie ina czej, stwier -
dza jąc, że „wy stą pi ło nie sły cha ne
wręcz za in te re so wa nie in we sto rów
i za cho dzi ła ko niecznść roz pa try -
wa nia wie lu na pły wa ją cych wnio -
sków. Spo wo do wa ło to po trze bę
we ry fi ka cji wie lu pro po no wa nych
wcze śniej roz wią zań za pi sa nych
w pier wot nych kon cep cjach pla nu
miej sco we go, co tłu ma czy opóź -
nie nie w uchwa la niu pla nu. Za -
pew niam, że pro jekt pla nu miej -
sco we go re zer wu je i w dal szym
cią gu bę dzie re zer wo wał te re ny
na wy mie nio ną w pi śmie in fra -
struk tu rę spo łecz ną, któ rej re ali -
za cja w więk szo ści sta no wi za da -
nie wła sne gmi ny (szko ły, przed -
szko la). M.st. War sza wa jest w po -
sia da niu te re nów, na któ rych
obiek ty te bę dzie mo żna wy bu do -
wać.”

Mo żna by ło by ode tchnąć
z ulgą, sko ro pa ni pre zy dent przy -
zna ła się już do po sia da nia zdol -
no ści de cy zyj nej przy naj mniej
na frag men tach Żo li bo rza Po łu -
dnio we go, jed na kże za pew nie nie,
że po trzeb na in fra struk tu ra chro -
nio na jest za pi sa mi pla nu, któ ry

nie zo stał jesz cze uchwa lo ny,
a w związ ku z po wy ższym de cy zje
o wa run kach za bu do wy nie mu szą
go uwzględ niać, nie uspo ka ja i nie
na pa wa opty mi zmem.

Od te go cza su mi nę ło już 6 lat.
Żo li borz Po łu dnio wy ma już wię -
cej in we sty cji zre ali zo wa nych i bę -
dą cych w to ku, przy by wa no wych
miesz kań ców, a in fra struk tu ra ko -
mu ni ka cyj na, spo łecz na i zdro -
wot na nie zo sta ła, na wet w czę ści,
zre ali zo wa na.

Nie jest to ta ki Żo li borz, ja ki
po dzi wia li śmy w pro jek cie pla nu
prof. Ki ciń skie go, ade kwat ny
urba ni stycz nie i ar chi tek to nicz nie
do sta re go Żo li bo rza. Po wsta ły

wy ższe blo ki, mniej miej sca zaj mą
pla ce i zie leń.

Kor ku je się ul. Kra siń skie go,
nie wy dol ne są Prza sny ska i Ry dy -

gie ra, gdzie nie kur su je żad na ko -
mu ni ka cja. Re zer wy te re no we dla
zre ali zo wa nia dwu pa smów ki Kra -
siń skie go i Bro niew skie go ist nie ją

ca ły czas i po wo li do ma ga ją się
chy ba wy ko rzy sta nia, bo u zbie gu
tych ulic był już nie je den wy pa -
dek. Ostat nio zgi nął tam 9-let ni
chło piec.

Za tra sia nie, bę dą cy 15-pro cen -
to wą re pre zen ta cją Żo li bo rza,
wo ła li, prze strze ga li, do ma ga li się
za in te re so wa nia i dzia łań.
Do chwi li obec nej wła dze sa mo -
rzą do we mia sta, w ży wot nej, nie
tyl ko dla za tra sian, spra wie, nie
zro bi ły prak tycz nie nic.

Jo an na Ka nia -Kar mal ska

Przyczółek Zatrasie
– nadzieja umiera ostatnia

Kie dy w 2008 ro ku za tra sia nie, za nie po ko je ni roz bu do wą Żo li -
bo rza Po łu dnio we go na te re nie nie ob ję tym miej co wym pla nem
za go spo da ro wa nia prze strzen ne go, bez za bez piecze nia w po sta ci
in fra struk tu ry ko mu ni ka cyj nej, spo łecz nej i zdro wot nej, zwra ca li
się do władz mia sta o za in te re so wa nie się ty mi pro ble ma mi i za -
bez piecz nie te re nów pod po trzeb ne no wym miesz kań com szko ły,
przed szko la, pla ców ki słu zby zdro wia, otrzy ma li od po wiedź, któ -
rej po in tę przy ta czam:

Żoliborz jest wspólnym dobrem nas wszystkich

Petycja do
Hanny Gronkiewicz-Waltz
w sprawie Żoliborza
Południowego

W imie niu miesz kań ców no wych
żo li bor skich osie dli chcia łem pro sić

Pań stwa o po par cie na szej pe ty cji
do pa ni Pre zy dent o pod ję cie dzia -
łań na rzecz za pew nie nia har mo -
nij ne go roz wo ju Żo li bo rza Po łu -
dnio we go, d. Prze my sło we go.

W jed nym zda niu: za pla no wa ne

wy prze da nie ostat nich re zerw te re -
no wych de we lo pe rom, przy obec -
nym bra ku prze strze ni pu blicz nej
czy pla có wek oświa to wych do pro -
wa dzi do klę ski urba ni stycz nej.
W pe ty cji pro si my o wstrzy ma nie
de cy zji o sprze da ży dzia łek do cza -
su uchwa le nia miej sco we go pla nu
za go spo da ro wa nia prze strzen ne go.

Pe ty cja to efekt współ pra cy miesz -
kań ców no wych osie dli żo li bor skich,
rad nych, urzęd ni ków i żo li bor skich
or ga ni za cji po za rzą do wych. Wie lu
miesz kań ców no wych in we sty cji to
oso by wy cho wa ne na Żo li bo rzu i w
oko licz nych osie dlach, czu ją ce zwią -
zek z tą dziel ni cą i ak tyw nie an ga żu -
ją ce się na rzecz jej har mo nij ne go
roz wo ju. W cią gu ostat nie go ty go -
dnia pod pe ty cją, udo stęp nio ną
na te re nach tam tej szych wspól not
miesz ka nio wych, ze bra li śmy gru bo
po nad 700 pod pi sów.

Pod ję te dziś de cy zje bę dą w za -
sa dzie nie od wra cal ne a ce nę tej
klę ski urba ni stycz nej przez la ta
pła cić bę dą wszy scy miesz kań cy
Żo li bo rza, któ ry przej mie cię żar
ob słu gi do dat ko wych kil ku na stu
ty się cy osób (jed na trze cia obec nej
licz by miesz kań ców!), któ re za -
miesz ka ją tu w cią gu naj bli ższych
dwóch –trzech lat.

W tej chwi li do sprze da ży przy go -
to wy wa ne są dział ki m.in.
przy ul. Ry dy gie ra (ko ło In sty tu tu
Che mii Prze my sło wej), przy pla cu
Grun waldz kim i Ma ty sia ków ny
oraz przy Kra siń skie go, w oko li -
cach Prza sny skiej i An ny Ger man
(d. Bu ra kow skiej). W efek cie nie -
po zo sta wie nia żad nych re zerw te re -
no wych w przy szło ści nie bę dzie tu
żad nej prze strze ni pu blicz nej, par -
ku, bo iska czy pla ców ki oświa to -
wej, bo nie bę dzie na to miej sca.

Na sze do tych cza so we dzia ła nia
spo tka ły się z bar dzo po zy tyw nym
od ze wem: sta no wi sko po dob nej
tre ści przy ję ła na po cząt ku ma ja
Ra da dziel ni cy Żo li borz, spra wę
opi sa ła ta kże Ga ze ta Wy bor cza,
po par ło nas wpły wo we na Sta rym
Żo li bo rzu Sto wa rzy sze nie Żo li bo -
rzan. Li czy my więc, że w ob li czu li -
sto pa do wych wy bo rów sa mo rzą do -
wych wła dze mia sta bę dą się kie ro -
wać dłu go ter mi no wy mi po trze ba mi
miesz kań ców a nie do raź ny mi po -
trze ba mi bu dże tu.

Dla te go jesz cze raz ser decz nie
pro szę o po par cie na szej ini cja ty wy.

Mi chał Ko strze wa
Link do petycji:

www.petycjeonline.com/zoli

Jed no wy da je się być pew ne
– za tra sia nie i po łu dniow cy po -
win ni zjed no czyć si ły, bo łą czą ich
wspól ne pro ble my i wspól ne uli -
ce. A po dob no nic się nie zmie ni -
ło w tym wzglę dzie i na dal si ła jest
w jed no ści.

Jo an na Ka nia -Kar mal ska

Przyczółek Południowy
– nie ma odwrotu

Te raz o swo je być al bo nie być na pla cu bu do wy, ja kim na dal
jest Żo li borz Po łu dnio wy, wal czą rów nież miesz kań cy no wych
osie dli.
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„Od wie lu lat bo ry ka łam się z bó lem bio dra. Po za bie gach w Fi zjo
Med Po land mo je pro ble my ustą pi ły”. Fran cisz ka, 77 lat

„Po ura zie krę go słu pa gro zi ła mi ope ra cja, jed nak le karz skie ro wał
mnie na re ha bi li ta cję. Tak tra fi łem do pa na Na ro sza. Dzię ki nie mu
i je go ze spo ło wi nie by łem ope ro wa ny i ży ję bez bó lu.” Le szek, 43 lata

Je stem chi rur giem i każdego dnia wie le go dzin spę dzam po chy lo ny
nad sto łem ope ra cyj nym. Kie dy mo je pro ble my z krę go słu pem prak -
tycz nie unie mo żli wi ły mi pra cę, po le co no mi spe cja li stów z Fi zjo Me -
du. Po re ha bi li ta cji znów mo gę nor mal nie funk cjo no wać”. Jan, 59 lat

JAK WYGRAĆ Z BÓLEM 
KRĘGOSŁUPA I STAWÓW

Bemowo – ul. Tka czy 13, tel. 22 666-05-77
Mokotów – ul. Różana 51, tel. 22 498-18-55

www.te ra pia -ma nu al na.com

 Pa nie Krzysz to fie to
tyl ko kil ka z wie lu po -
zy tyw nych opi nii na
Pań stwa te mat.

Jest nam bar dzo mi -
ło. Fir ma ist nie je od 15
lat, w tym okre sie po -
mo gli śmy kil ku ty siąc -
om osób. Wie lu pa -
cjen tów do dziś po le ca nas swo im
bli skim i znajo mym.

Pro szę po wie dzieć na czym po -
le ga ta ka sku tecz ność le cze nia?

Bar dzo wa żna jest pierw sza
wi zy ta, w trak cie któ rej prze pro -
wa dza my szcze gó ło wy wy wiad
z pa cjen tem, na stęp nie do kład nie
ba da my na rząd ru chu oce nia jąc
sto pień za awan so wa nia do le gli -
wo ści i na tej pod sta wie okre śla -
my, ja kie efek ty je ste śmy w sta nie
osią gnąć w trak cie te ra pii. 

Le cze nie opie ra się
na wy ko rzy sta niu uzna -
nych w świe cie me dycz -
nym me tod ma nu al nej
re ha bi li ta cji or to pe dycz -
nej, od lat sto so wa nych
w Eu ro pie, a u nas wciąż
ma ło do stęp nych.
W przy pad kach, w któ -

rych po dej mu je my się le cze nia,
sku tecz ność jest bar dzo du ża.

W OPINII PACJENTÓW NAJSKUTECZNIEJSI TERAPEUCI W WARSZAWIE

Roz ma wia my z Pa nem Krzysz to fem Na ro szem, fi zjo te ra peu tą,
sze fem ze spo łu te ra peu tycz ne go fir my Fi zjo Med Po land.

Odczuwasz te dolegliwości?
– bó l krę go słu pa, 

dys ko pa tia, prze pu kli na 
– bó le sta wów, ko lan, 

bio der bar ku
– ner wo bó le
– rwa kul szo wa i ra mien na
– ze spół cie śni nad garst ka
– za wro ty i bó le gło wy
Zadzwoń! Pozwól sobie pomóc!

Licz ba miejsc ogra ni czo na
Badania będą prowadzone od 4.06 - 18.06

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 5

Na po cząt ku za pre zen to wa no
dwie in we sty cje w trak cie bu do wy,
dro gę lo kal ną wzdłuż Wi sło stra dy
i ście żkę ro we ro wą na te re nie nie -

za le wo wym, przy stro mym zbo -
czu. Ście żka ro we ro wa bu do wa na
nad Wi słą na Żo li bo rzu jest czę -
ścią dro gi, któ ra ma biec od Wi la -

no wa na Bie la ny. Pro jek to wa na
jest też ście żka dla pie szych na te -
re nie za le wo wym, tuż przy sa mym
brze gu Wi sły, o sze ro ko ści dwóch
me trów.

Na stęp nym za gad nie niem, któ -
rym się za ję to, by ły te re ny nie za -
le wo we na pół noc od Cen trum
Olim pij skie go do tra sy Ar mii

Kra jo wej. Na te re nie tym obo wią -
zu je miej sco wy plan za go spo da ro -
wa nia prze strzen ne go. Sza cun ko -
wa war tość oma wia nych dzia łek
to w przy bli że niu mi liard zło tych.
Pan pro fe sor z Cen trum Olim pij -
skie go przed sta wił kil ka pro jek -
tów, któ re mo gły by zo stać w przy -
szło ści wy bu do wa ne na tych grun -
tach. By ło to umiesz czo ne na pa -
lach bo isko do ko szy ków ki i pił ki
no żnej. Na na stęp nych slaj dach
po ka za no to ry: na pa lach – mi -
niro we ro wy oraz dla rol ka rzy,
na koń cu za pre zen to wa no jur tę
ama zo nek.

Po wy słu cha niu pro po zy cji roz -
po czę ła się dys ku sja. Więk sza
część osób życz li we od nio sła się
do pro jek tów bu do wy nie du żych
obiek tów spor to wych. Trzy oso by
sprze ci wi ły się tym pro jek tom.
We dług opi nii pierw szej z nich,
dys ku sja bez przed sta wi cie li m.st.
War sza wy nie ma sen su. Mia sto
w tym przy pad ku jest wła ści cie -
lem grun tu. Po za tym, we dług
opi nio daw cy te ren ten jest zbyt
od da lo ny od osie dli miesz ka nio -
wych. Naj bar dziej od po wied nie,
zda niem mów cy, któ rym był prze -

wod ni czą cy ra dy dziel ni cy, do bu -
do wa nia obiek tów spor to wych są
nie za go spo da ro wa ne te re ny
OSiR na Żo li bo rzu. 

Dru ga z osób zwró ci ła uwa gę,
iż przy obec nym mpzp trud no bę -
dzie sprze dać te te re ny i praw do -
po dob nie po zo sta ną one da lej łą -
ką, na któ rej w przy szło ści być
mo że po wsta nie lub nie, osie dle
miesz ka nio we. Oso bą tą był Rad -
ny Hle bo wicz, któ ry kry tycz nie
oce nił pro jekt. 

Trze cią oso bą, któ ra zgo dzi ła się
z dwo ma przed mów ca mi by łem ja.
Ja ko przy kład po dob nej sy tu acji
po da łem hi sto rię sprzed wie lu lat,
gdzie o bu do wie Cen trum Olim -
pij skie go ów cze sny bur mistrz
Barł tło miej Szraj ber do wie dział
się z te le wi zyj nych Wia do mo ści.
Jest to chy ba bar dzo traf na ana lo -
gia, któ ra pro wa dzi do wnio sku,
że o za go spo da ro wa niu grun tu,
szcze gól nie du żej war to ści, nie
mo żna roz ma wiać bez wła ści cie la
lub oso by, któ ra mo że mieć istot -
ny wpływ na je go bu do wę. 

Na za koń cze nie, prze wod ni czą -
cy po łą czo nych ko mi sji stwier dził,
że na na stęp ne spo tka nie w tej
spra wie po wi nien jed nak zo stać
za pro szo ny peł no moc nik m.st.
War sza wy.

Ro bert Na piór kow ski

Jak za go spo da ro wać te re ny nad Wi słą?

Kil ka dni te mu na te re nie Cen trum Olim pij skie go od by ło się
po sie dze nie trzech po łą czo nych ko mi sji. W trak cie po sie dze nia
za pre zen to wa no bu do wa ne i pla no wa ne in we sty cje na te re nie
po mię dzy Spój nią a mo stem Gro ta-Ro wec kie go, po stro nie Wi sły.



Dwa mie sią ce te mu pi sa łem
o Ga le rii Przy sta nek. Wi dać,
a w za sa dzie nie wi dać, nie wiel ki
po stęp. Roz cią gnię to ka bel i uda -
ło się oświe tlić co dru gą plan szę.
To zna czy pra wie się uda ło, po -
nie waż część wy sta wy i tak gi nie
w ciem no ści. Ale nie ma te go złe -
go, co by na do bre nie wy szło.
Za na mi Noc Mu ze ów. Ga le ria
mo gła by stać się lo kal ną atrak cją
tej no cy. Na szczę ście nikt jej nie
do pi sał do pro gra mu im pre zy. 

Ser giusz Kor na tow ski

Reszt ki far by kau czu ko wej wy -
la li na oko licz nych traw ni kach
ZDM-ow cy ma lu ją cy pa sy
przy ul. Po toc kiej i Mic kie wi cza.

Ma my no wą miej ską ozdo bę
– kau czuk w tra wie, któ ry utrzy ma

się dłu go, dłu żej niż po ma lo wa ne
obok pa sy, bo tych traw ni ków
aku rat nikt nie roz je żdża. Mie li -
śmy pro blem z psi mi od cho da mi,
te raz ma my jesz cze z ZDM-ow ski -
mi, któ re są bar dziej wi docz ne

i cuch ną ina czej. Jak to jest, że nie
mo żna resz tek far by zu żyć gdzie
in dziej, tyl ko trze ba ją wy lać, i to
w do sko na le wi docz ne miej sce,
na pu sty, sko szo ny traw nik? Dla -
cze go resz tek nie mo żna za brać ze
so bą, i je że li nie są do wy ko rzy sta -
nia, zu ty li zo wać ich we wła ści wy
spo sób? A mo że to jest obec nie
wła ści wy spo sób uty li za cji resz tek
far by za pi sa ny w taj nych stan dar -
dach ZDM? Miesz kań com Żo li -
bo rza jed nak te no we stan dar dy
nie przy pa dły do gu stu i pro szą
Pa nią Pre zy dent o zro bie nie z tym
po rząd ku.

Jo an na Ka nia -Kar mal ska

NIERUCHOMOŚCI
·Zamienię pokój z kuchnią na Żoliborzu,
w budynku z windą i podjazdem dla wózków
inwalidzkich na 2-3 pokoje. tel. 608 – 535-535

GRUNT SPRZEDAM
·DZIAŁKI NAD JEZIOREM, 140 KM OD W-WY,
LINIA BRZEGOWA, MEDIA, 605-099-422

USŁUGI TRANSPORTOWE
·AA Przeprowadzki 24h/7 wywóz starych
mebli, AGD RTV 607-66-33-30

USŁUGI INNE
·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943
·Czyszczenie karcherem dywanów, tapicerki
694-825-760
·Domowe Naprawy TV 601-350-589
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760

·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja
·Świadczymy usługi porządkowe w zakresie:
opróżniania mieszkań, piwnic, strychów, garaży,
wywozu mebli, gruzu, złomu, elektrośmieci itp.
Tel. 503-711-500

DOM I OGRÓD
·OGRODY – PEŁNY ZAKRES, CIĘCIE DRZEW
Z WYWOZEM 502-382-662

KOMPUTERY
·0 Tani Serwis Komputerowy – 0 zł
dojazd, 18 zł/H – 510-540-640

BUDOWLANE
·A Malowanie ścian 502-255-424, 835-66-18
·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557
·Hydraulik 501-017-707

RReemmoonnttyy  ii wwyykkoońńcczzeenniiaa!!  SSoolliiddnniiee  ii pprrooffeessjjoonnaallnniiee
–– 550044--447744--669944

FINANSE
·Pożyczki pod zastaw nieruchomości
530-127-700

DAM PRACĘ
·Firma sprzątająca zatrudni pracowników
z Warszawy i okolic. Kontakt telefoniczny pod
numerem 660-522-741
·Firma zatrudni Panów do sprzątania oraz
utrzymania zieleni – osiedla mieszkaniowe na
Białołęce, tel. 603-924-842

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  PPoosszzuukkuujjeemmyy
oossóóbb  ww wwiieekkuu  1188--6655  llaatt..  WWiięęcceejj  iinnff..  nnaa  mmiieejjssccuu::

uull..  SSłłoowwaacckkiieeggoo  2277//3333 mm..  3344,,  lluubb  ppoodd  nnrr  tteell..
2222 883322--3377--8899..  PPrraaccuujjeemmyy  ww ggooddzz..  0099::3300  ––  1155::0000

·Zatrudnimy kierowcę - rencistę lub emeryta,
samoch. dostawczy 3,5T tel.: 721-473-080

·Zatrudnię pracownika do sprzątania obiektu
handlowego. Wymagane doświadczenie
w pracach sprzątających i obsłudze maszyn
czyszczących. Tel. 501-163-228

WYPOCZYNEK
·MAZURY, 7 DNI OD 540 ZŁ Z WYŻYWIENIEM.
JEZIORO, LAS, KAMERALNIE. TEL.
89 621-17-80, WWW.SZCZEPANKOWO.PL

RÓŻNE
·Skup książek – dojazd, 602-254-650
·Zakupimy złom wszelkiego rodzaju: piece,
kaloryfery, rury, wanny, wraki samochodowe
i inne (wszystko co metalowe). Tniemy
i demontujemy konstrukcje stalowe: hale, wiaty,
szklarnie, maszyny itp. Dojazd tel. 503-711-500

ANTYKI
·A Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-900-333
·Antyczne, meble, obrazy, srebra, odznaczenia,
szable, bagnety, orzełki, książki, pocztówki,
bibeloty, gotówka tel. 504-017-418
·Skup książek, różne dziedziny, każda ilość,
również starocie, bibeloty 501-561-620

KUPIĘ SAMOCHÓD
·A Auto każde kupię osobowe i dostawcze
w każdym stanie również rozbite, bez dokumentów
519-353-990

OGŁOSZENIA DROBNE
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Ab sol went Pa ra me dycz ne go I Tech nicz ne go
TRI NI VIL LE CEN TRAL COL LE GE, INC.
w Tri ni dad na Fi li pi nach. Po -
cho dzi z dłu go wiecz nej ro dzi ny,
w któ rej dar uzdra wia nia prze -
cho dzi z po ko le nia na po ko le -
nie, i. mi mo mło de go wie ku jest
uzna wa ny za jed ne go z naj lep -
szych he ale rów na Fi li pi nach. 
Znaj du je za bu rze nia ener ge tycz ne
ró żnych or ga nów w cie le czło -
wie ka i sku tecz nie je eli mi nu je.
Wzmac nia na tu ral ne si ły obron ne
or ga ni zmu, udra żnia i oczysz cza
ka na ły ener ge tycz ne. DDzziiaa  łłaa  nnaa wwsszzyysstt  kkiicchh  ppoo  --
zziioo  mmaacchh  eenneerr  ggiiii  dduu  cchhoo  wweejj  llii  kkwwii  dduu  jjąącc  ccaa  łłee
ssppeecc  ttrruumm  cchhoo  rroo  bbyy..  Po świę ca cho re mu ok. pół
go dzi ny, ale za le ży to od sta nu cho re go.
Od te go też uza le żnia wy bór tech ni ki. Raz są
to ma nu al ne ma ni pu la cje, kie dy in dziej uzdra -
wia nie du cho we, pra nicz ne bądź ma gne ty za -
cja tka nek. Tak zwa ne bez kr wa we ope ra cje, fi -
li piń ski uzdro wi ciel ro bi na cie le ete rycz nym.
Pa cjen ci są zdu mie ni umie jęt no ścią bez błęd -
ne go do tar cia do źró dła cho ro by oraz tym, że
czę sto, już po pierw szej wi zy cie u nie go ustę -
pu ją wie lo let nie scho rze nia.

GGUU  IILL  LLEERR  MMOO  sskkuu  tteecczz  nniiee  ppoo  mmaa  ggaa  ww  llee  cczzee  nniiuu
wwiiee  lluu  cchhoo  rróóbb..  MMiięę  ddzzyy  iinn  nnyy  mmii::

–– nnoo  wwoo  ttwwoo  rroo  wwyycchh,,  cchhoo  rroo  bbaacchh
oorr  ggaa  nnóóww  wwee  wwnnęęttrrzz  nnyycchh
–– pprroo  ssttaa  cciiee,,  pprroo  bbllee  mmaacchh  hhoorr  --
mmoo  nnaall  nnyycchh,,
–– zzaa  ppaa  llee  nniiuu  ssttaa  wwóóww,,  pprroo  bbllee  --
mmaacchh  ii zzmmiiaa  nnaacchh  rreeuu  mmaa  ttyycczz  --
nnyycchh,,
–– cchhoo  rroo  bbaacchh  uukkłłaa  dduu  nneerr  wwoo  wwee  --
ggoo,,  uuddaa  rrzzee  mmóó  zzgguu,,  mmii  ggrree  nniiee,,
–– cchhoo  rroo  bbiiee  PPaarr  kkiinn  ssoo  nnaa,,  ppaa  rraa  --
llii  żżuu,,
–– pprroo  bbllee  mmaacchh  zz kkrrąą  żżee  nniieemm,,

–– cchhoo  rroo  bbaacchh  kkoo  bbiiee  ccyycchh,,
–– bbóó  llaacchh  kkrręę  ggoo  ssłłuu  ppaa,,  ddrręę  ttwwiiee  nniiee  rrąąkk  ii nnóógg..

Przyj mu je w War sza wie
na Za ci szu w dniach:

6-14,16-20.VI

ZZaa  ppii  ssyy  ii iinn  ffoorr  mmaa  ccjjee  ww ggooddzz.. 1100--2200
ppoodd nnuu  mmee  rraa  mmii  tteell..::  ((2222))  667799--2222--4477,,

660055 332244 886655,,  660055 117777 000077  
NNiiee  kkoonn  wweenn  ccjjoo  nnaall  nnee  MMee  ttoo  ddyy  LLee  cczzee  nniiaa

„„NNAA  TTUU  RRAA””  wwwwww..ffii  llii  ppiinn  sskkiieeuuzz  ddrroo  wwiiee  nniiaa..ppll

Filipiński uzdrowiciel GUILLERMO TAVARES

Od cho dy po ZDM na traw ni kach Ga le ria Przy sta nek

Fot. Ser giusz Kor na tow ski



W ślad za ta ką no win ką, ja ką są
po wsta ją ce w szyb kim tem pie ho -
ste le, przy by ły na Ma ry mont rze -
sze mło dych lu dzi. Re jon za lud nił
się mło dzie żą cią gną cą za so bą

wa liz ki na kół kach. To też znak
no wych cza sów. Kie dyś mło dzież
pod ró żo wa ła z ple ca ka mi, te raz
wy god nie z wa li zecz ką. Ho stel to
wie lo oso bo wa sa la do spa nia,

gdzie za nie du że pie nią dze nie
dość, że mo żna wy god nie prze no -
co wać, to naj więk szą za le tą jest
spo tka nie lu dzi, któ rzy po dob nie
pa trzą na świat. We wspól nej
kuch ni wa rzą stra wę, pi ją piw ko
i za czy na ją two rzyć wspól no tę,
któ rej za kres nie raz wy cho dzi po -
za bie żą ce miej sce spo tka nia. Ist -
nie je okre śle nie, że udzie le nie
miej sca do spa nia w ho ste lu nie

jest tyl ko usłu gą, ale for mą sztu ki.
Bo czyż nie jest sztu ką dać go ścio -
wi naj ni ższą z mo żli wych ce nę,
a do te go za opa trzyć go w dar mo -
wy In ter net, któ re go mło dzież
i co raz czę ściej ma ło let ni po trze -
bu ją, jak po wie trza; stwo rzyć
sprzy ja ją ce wa run ki do po zna wa -

nia in nych i mi łe go spę dza nia cza -
su, ale co naj wa żniej sze znieść ba -
rie ry do pod ró żo wa nia, ja ki mi
czę sto są ce ny noc le gu? Ma ry -
mont speł nia ide al nie kry te ria
zlo ka li zo wa nia ho ste li, po nie waż
jest bar dzo lo kal ny i au ten tycz ny.

Ewa Za bo row ska

Alternatywa dla
hotelu – hostel

Świat przy bli ża się do na szych ma łych oj czyzn ze swo imi po -
my sła mi i roz wią za nia mi. Nie któ re z nich przyj mu je my z roz ko -
szą, co do nie któ rych ma my mie sza ne uczu cia, bo na ru sza ją
nasz wła sny po rzą dek świa ta. Mło dzież jest znacz nie bar dziej
otwar ta na no win ki i umie je wy ko rzy stać do swo ich po trzeb.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 7



– Wio sna w peł ni. Pa le ta zie le -
ni: świe że sa łat ki, kru che tar ty,
chru pią ce mło de wa rzy wa. Jak
po wią zać no wa lij ki z wi nem?

– Ist nie je kil ka cen nych wska -
zó wek, któ re po mo gą po łą czyć
wio sen ne zbio ry z do sko na ły mi
trun ka mi.

– Czy mógł by się Pan ni mi po -
dzie lić z Czy tel ni ka mi?

– Z przy jem no ścią. W pierw -
szej ko lej no ści zaj mij my się sa łat -
ka mi i – co do za sa dy – zie lo ny mi
po tra wa mi. Ge ne ral nie są one
gorz ka we i lek ko kwa śne. Wy ma -
ga ją win o wy ższej kwa so wo ści

i – bądź w ogó le po zba wio ne go -
ry czy, bądź o śla do wej jej za war -
to ści. Uni kaj my wy so ko ta ni no -
wych czer wie ni.

– Ja kie wi no za tem wy brać?
– Spró buj my ta kie, któ re ma

w so bie „zie lo ne” sma ki, np.
Grüner Vel tli ner, Ver de jo, Sau vi -
gnon Blanc bądź Al ba ri no. Cie -
ka wą al ter na ty wą bę dzie rów nież
do brze schło dzo ne Vin ho Ver de.

– A je śli po ku si my się w sa łat -
ce o mię sny do da tek?

– Wte dy mo że my zde cy do wać
się na lek kie, so czy ste, czer wo ne
wi no o ma łej za war to ści ta nin.

– Wio sna to kró le stwo no wa li -
jek: mło de mar chew ki, bu racz ki,
tar ty z ba kła ża nem, cu ki nią i ko -
zim se rem, szpa ra gi, kar czo -
chy… ach, po ezja sma ków.

– Naj trud niej sze w łą cze niu
z wi nem są kar czo chy i szpa ra gi.

– Dla cze go?
– Dzie je się tak za spra wą cy na -

ry ny, któ ra po wo du je, że wa rzy wa
te w kon tak cie z wi nem da ją
me ta licz ny po smak trun ku.

– Jak te mu
za po biec?

– Przede
w s z y s t  k i m
na le ży wy -
eli mi no wać z dań
za wie ra ją cych te wa -
rzy wa wi na czer wo -
ne i bia łe le ża ko wa -
ne w becz ce. Po nad -
to na le ży prze my -
śleć do bór do dat ków,
któ re zła go dzą me ta -
licz ny efekt, np. sos ho -
len der ski czy ber neń ski.

– Czy wspo mnia ne wcze śniej
wa rzy wa ko rze nio we rów nież po -
trze bu ją ja kichś do dat ków?

– Je dy nie przy praw, któ re ze -
spo lą je z wi nem. Do brą pro po -
zy cją jest do da nie do nich przy -
praw ko rzen nych, któ re wzmoc -
nią smak wa rzyw i po łą czą je
z trun kiem.

– Ja kie wi na do nich po dać?
– Z bia łych do brym wy bo rem

bę dzie Grüner Vel tli ner czy Sau -
vi gnon Blanc. Gdy lu bi my wa rzy -
wa z ja kąś bar dziej eg zo tycz ną
mie szan ką przy praw zde cy duj my
się na Gewürztra mi ne ra, któ ry
wspa nia le do peł nia orien tal ne

sma ki.
– A z czer wie -

ni?
– Mo że my po ku sić się 

o Gre na che, 

Ca ber net Franc bądź Zin fan -
de la.

– Póź na wio sna to nie tyl ko
mło de wa rzy wa, ale i dłu go
ocze ki wa ne tru skaw ki. Ja kie
wi na dla mi ło śni ków tych
owo ców?

– Kom po nu jąc wi no z de se -
ra mi war to zde cy do wać się
na ta kie, któ re za wie ra słod -
kie nu ty, ale nie przy ćmi sło -
dy czy de se ru. Skosz tuj my
cho cia żby Mo sca to, Rie slin ga
z póź nych zbio rów bądź Ge -
wurz tra mi ne ra z nu ta mi olej -
ku ró ża ne go i li czi. Mo że my
wy brać też coś kwia to we go.

– Kwia to we go?
– Ow szem. Ta kie niu an se

do sko na le współ gra ją z owo -
co wy mi nu ta mi: ot, cho cia -
żby wło skie Fia no.
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Piotr Krajczyński
prowadzi 

Piwnicę z winami 
przy ul. Mickiewicza 30

ZIELONO MI, CZYLI ŁĄCZENIE WINA
Z WIOSENNYMI POTRAWAMI

Zielone wiosenne sałatki, np. szpinakowo-truskawkowa
z szampańskim winegretem doskonale połączą się nie tylko

z białymi, ale i z różowymi winami

Spo tka nia au to rów pro jek tów z miesz kań ca mi
Zbli ża się ter min gło so wa nia, w któ rym miesz kań cy wy ło -

nią te pro jek ty przy go to wa ne w ra mach bu dże tu par ty cy pa -
cyj ne go, któ re ich zda niem za słu gu ją na re ali za cję w pierw -
szej ko lej no ści. Za nim to jed nak na stą pi za pra sza my miesz -
kań ców na spo tka nia z au to ra mi pro jek tów, któ re zo sta ły
po zy tyw nie zwe ry fi ko wa ne. Spo śród 82 pro po zy cji zgło szo -
nych na Żo li bo rzu do osta tecz nej roz gryw ki sta ną 42, któ re
speł nia ją wszyst kie kry te ria sfor mu ło wa ne w re gu la mi nie.

Spo tka nia od bę dą się 9 i 10 czerw ca o godz. 18:00
w Gim na zjum nr 56 przy ul. Fi la rec kiej. Na pierw szym
spo tka niu za pre zen to wa nych zo sta nie 28 pro jek tów z za -
kre su in fra struk tu ry i ochro ny śro do wi ska. Na dru gim spo -
tka niu za pre zen tu je my 14 pro jek tów z za kre su kul tu ry,
spor tu i spraw spo łecz nych. Pod czas spo tkań obec ni bę dą
ich au to rzy. Pro jek ty udo stęp nio ne bę dą w spo sób umo żli -
wia ją cy swo bod ny do stęp za rów no do opra co wa nia, jak
do oso by au to ra.

Za pra sza my wszyst kich za in te re so wa nych ra cjo nal nym
wy ko rzy sta niem pu li środ ków prze zna czo nych na Żo li bo -
rzu na zre ali zo wa nie pro jek tów w ra mach bu dże tu par ty cy -
pa cyj ne go. Jest to pierw sza ta ka pró ba i pierw sza ta ka
szan sa bez po śred nie go wpły wu na to, jak i na co wy da je my
na sze wspól ne pie nią dze. A je śli coś ro bi my po raz pierw -
szy, to jest to za ra zem na sza wspól na lek cja. Dla przy szło -
ści te go po my słu wa żne jest, że by śmy tę lek cję sta ra li się
rze tel nie i ze zro zu mie niem od ro bić.

Bu dżet par ty cy pa cyj ny

1. Utworzenie parkingu przy ul. Krasińskiego
przed pawilonami handlowymi osiedla Sady
Żoliborskie

2. Park Sady Żoliborskie – stop podtopieniom, ratujmy
drzewa, ratujmy trawniki

3. Rewitalizacja skweru miejskiego przy ul. Krasińskiego
4. Skrót rowerowy przy kinie Wisła
5. Aranżacja Ogrodu Spotkań na Żoliborzu

Południowym
6. Nowy zieleniec śladami dawnej linii kolejowej

na Żoliborzu Południowym
7. Droga dla rowerów i aleja drzew na ul.Krasińskiego

przy Parku Żeromskiego
8. Zabezpieczenie donicy drzewa na pl.Wilsona
9. Wyznaczenie pasów rowerowych i odtworzenie

szpalerów drzew w ul.Krasińskiego
10. Psie stacje
11. Poręcze przy schodach do Parku Fosa
12. Ptasi zakątek (Kaskada)
13. Likwidacja zatok autobusowych ul.Bohomolca 2 szt.,

pl.Wilsona 1 szt.
14. Zabezpieczenie przed hałasem placów zabaw i terenów

rekreacyjnych na Kępie Potockiej

15. Wykonanie brakujących daszków nad wejściem
do metra Pl.Wilsona, Marymont

16. Zielony zakątek przy ul.Krasińskiego
17. Sprzątam po psie@Żoliborz
18. Oświetlenie zielonego skweru przy skrzyżowaniu

ul.Prazsnyskiej i ul.Krasińskiego
19. Budkowanie – Sady Żoliborskie (budki lęgowe)
20. Kółko ornitologiczne Żoliborz
21. Balustrada bezpieczeństwa
22. Dostosowanie dwóch toalet SP 267 dla 5–8 latków
23. Tablice ogłoszeniowe do dyspozycji mieszkańców
24. Budowa antyzatok

(przystanków
półwyspowych)
ul. Bohomolca

25. Przejście dla pieszych
przy przystanku
Barszczewska

26. Psie pisuary
27. Siłownia plenerowa

WIML
28. Minisiłownia plenerowa

Jasnodworska-Elbląska

Bu dżet par ty cy pa cyj ny 2014/2015
Żo li borz

spo tka nie z au to ra mi pro jek tów 9 czerw ca 2014
(in fra struk tura i środowisko)

1. Dzielnicowy Informator Senioralny
2. Siła w rodzinie. Miejsce dla aktywnych na terenie

Cytadeli Południowej
3. Rozruszaj Żoliborz (joga)
4. Internet dla seniora
5. Teren sportowo-edukacyjny dla Żoliborza

Południowego i Zatrasia na ul.Krasińskiego
6. Odkryjemy miłość nieznaną…
7. Niewidomi są wśród nas i razem z nami
8. Dansing dobry wieczór (pisownia oryg.)
9. Piknik rodzinny „Golfem w raka”

10.Żoliborskie Spotkania
Teatralne Młodzieży

11.Ocalić od zapomnienia…
12.W trosce o zdrowie

i sprawność (sala
gimnastyczna ZS nr 31)

13.Gra terenowa – stała trasa
na orientację w Parku Kępa
Potocka

14.Żoliborz TV – internetowe
reportaże z Rady Dzielnicy

Bu dżet par ty cy pa cyj ny 2014/2015
Żo li borz

spo tka nie z au to ra mi pro jek tów 10 czerw ca 2014
(kul tu ra, sport, spra wy spo łecz ne)

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7208


